
Tragiczny zgon profesora.
' Sezon kąpieli w  rzekach i stawach, jest też se­

zonem tragicznych wypadków śmierci, spowodowa­
nych nieostrożnością kąpiących się, bądź też bra-
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korzystną i pouczającą rozrywkę, a mianowicie ogro­
dnictwo. Celem tej nauki jest nietylko odciągnięcie 
młodzieży od zabaw niemoralnych, lecz przedewszy­
stkiem zużytkowanie je j zapału dla dobra kraju i do­
bra własnego. Ogrodnictwo, jako praca na świeżem 
powietrzu, rozwinie ich s iły  fizyczne, nauczy pra­
ktycznego zużytkowania nauki botaniki, nauczy cenić 
pracę fizyczną i zachęci do niej.

logiczna grona profesorskiego, z dyr. drem W . Szcze­
pańskim na czele, a kierownictwo powierzono prof. 
Sikorze.

Doświadczalnia wspomniana obejmuje 700 m- 
powierzchni, zaopatrzona jest w  600 drzewek, u- 
szlachetnionych przez uczniów, nadto mieści jarzyny, 
grzybnię i szkółkę leśną, w  której aklimatyzuje się 
drzewa szpilkowe strefy umiarkowanej w szystkich

Tragiczny zgon profesora: Ś.,p. dr. Leon Cieplik.

kiem nadzoru ze strony powołanych do tego czyn­
ników, albo nawet ich karygodnego niedbalstwa.

Ofiarą takiego właśnie niedbalstwa ze strony za­
rządu wojskowej p ływ alni w  stawie Pełczyńskim  
we Lw ow ie padł przed paru dniami dr. Leon Cie­
plik, profesor gimnazyum w Nowym Sączu. P rz y ­
był on z pewnym znajomym do kąpieli w  tym sta­
wie i podczas pływ ania dostał kurczu w  nodze, 
skutkiem czego zaczął tonąć. Tow arzysz spostrzegł 
to i pospieszył mu z pomocą, ponieważ jednak to- 
nący profesor chw ycił go zbyt gwałtownie za rękę, 
sam stracił równowagę i znalazł się w bardzo nie­
bezpiecznej sytuacyi.

Na krzyk tonących w ybiegli z p ływ alni wojsko­
wej żołnierze i pospieszyli z pomocą. Udało im się
uratować tylko jednego, dr. Cieplik zaś poszedł na
dno i dopiero w  dwie godziny później dobyto jego 
zwłoki.

Ci, którzy byli świadkami tego niesłychanie tra­
gicznego wypadku, twierdzą, że akcya ratunkowa 
żołnierzy z p ływ alni w ojsko­
wej była bardzo opieszała ‘
N ikt z żołnierzy-pływ aków  
nie udał się na dno stawu 
w poszukiwaniu utopionego, 
lecz szukano go zapomocą |
haków. Nic dziwnego też, że 1
wydobyto go dopiero w dwie 
godziny po wypadku. Jaskra­
w y był też brak lekarskiej 
pomocy, która zjaw iła się do­
piero w  pół godziny po do­
byciu zwłok.

Zgon młodego, utalento­
wanego profesora w yw ołał 
ogólne współczucie, zwłaszcza 
że zaszedł wśród tak trag i­
cznych okoliczności.

Młodzi ogrodnicy 
w Gorlicach.

\  Praca młodych s ił nau­
czycielskich w  szkołach śre­
dnich bkolo moralnego i fizy­
cznego wychowania młodzieży 
staje się z każdym rokiem 
wydatniejszą i praktyczniej­
szą. Dowodzą tego pozakła­
dane w  ostatnich czasach w  gi- 
mnazyach czytelnie, orkiestry, 
w arstaty studenckie, kasy 
oszczędności itp.

Gimnazyum w Gorlicach 
wprowadziło nndfo z inieya- 
y tw y  prof. Sikory ogromnie

Młodzi ogrodnicy w Gorlicach: Grono uczniów gimnazyum gorlickiego przy pracy ogrodniczej w doświadczalni
pomologicznej ped kierunkiem prof. Sikory.

W  ciągu b. r. odbył} się w  gimnazyum w  G or­
licach dwa kursy ogrodnictwa, teoretyczne i pra­
ktyczne, a to w  zakresie hodowli drzew owocowych, 
ich uszlachetniania, prowadzenia wzorowych sadów, 
leczenia chorób drzew itd.

Bardzo ważnym czynnikiem pomocniczym w  tej 
nauce, jest stała doświadczalnia pomologiczna, zało­
żona przez prof. Sikorę dzięki materyalnemu po­
parciu p. Zdzisław a Konopki, powiatowego inspekto­
ra leśnictwa; doświadczalnię założyła sekcya pomo-

części świata. W  doświadczalni w ykonyw ują ucznio­
wie w szystkie prace, wchodzące w  zakres ogrodni­
ctwa, a rezultaty są ju ż  dziś bardzo piękne i roku­
ją tej gałęzi nauki piękną przyszłość.

K s i ą ż ę - o k u l i s t a .
Jedną z najbardziej ciekawych osobistości wśród 

członków rodów panujących w  Europie je st książę

Młodzi ogrodnicy w Gorlicach: Profesorowie ghnnazyum w Gorlicach, członkowie sekeyi pomologic: lgj wra: z gronom m-znidw.


